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KRaków 3 Sfvcznin. — Gazeta pruska sta- kański , z wszelkiemi 'prawami : mocą, jakis- 
nu, zawiera po artykułem z Petersburga pod mu w regulaminie do zarządzenia wielkiene 
d. 15 i 18 grudnia nastepujace dwa ukazy czvnnem woyskiem przepisane zostały. — 
N. Cesarza wszech Rostvi Mikołaja do rzą-  Gubernie grodzińska, wileńska, mińska, po. 
dzącego senatu: Pierw cy ukaz vod d. 10  dolska i wołyńska wraz z prowincya biało- < 
_ grudnia: „Przez wgląd na teraznieysze po- stocką ogłoszone sg w stanie woiennym, i: 
łożenie rzeczy w królestwie polskiem , uzna- pod zarządzenie jenerała feldmarszałka hr. | 
łem za konieczność, w graniczących z tem Dvbicz Zabałkańskiego oddane. ,, | 
królestwem guberniach wołyńskiev i podol- Cholera morbus nieustała jeszcze w mie- 
skiey aż do dalszego rozporzadzenia, połą- Ście Moskwie do 12 grudnia. W guberni À 
czyć razem cvwilnņną i woyskowg administra- Orenburgskiey ponowiła się, w gubernii zać 
cya, i tym końcem przeznaczyłem łaskawie stobo: ko KOPA ustaje. lą 
DE ASPR p naci WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
ka Potemkina na tymczasowego wojennego WARSZAWA 26 GRUDNIA. s 


gubernatora w pomienionych guberniach i do 
zarządzenia razem sprawami cywilnemi we- 


dle ohowiązków de tego urzędu przywiaza- 
nych. ,, 


Drugi ukaz pod d. 13 erudnia: * Naczel- 
mym wodzem czynnego wovska, które zgro- 


P 
* 


wadza się na zachodniey granicy państwa, 


L jest jenerał feldmarszałek hr. Dybiea Zabal- 


ROZKAZ DZIENNY, 
Do Woyska PoLSKIEGO. 
w Kwaterze Głóuwmey dnia 22 Grudnia. 
w Warszawie 1830 r. 
Mają sobie Przyurocony stepienń 


W Pułku 5tym piechoty liniowey, żołnierz 
Antoni Borowicz, i w pułku Óstym piechoty 
liniowev, żołnierz Julian Lasocki, obe stopień 
podporucznika. 


Przeanaczemi zostają 

Dowódca brygady 2giey dywizyi 2giey pie- 
choty , „enerał brygady Kazimierz Małacho* 
wad na komendanta twierdzy Modlina. 
- Dowódca pułku 8go piechoty liniowey, puł- 
kownik Jan Sktzycecki, obeyinuje tymczaso= 
wo dowództwo brygady Zgiey dywidyi Zgiey 
piechoty | 

Adjutant polowy po zmarłymi ienerale pie- 
choty Stanisławie Potockim, kapitan Piotr 
Valentin d'ilauterive, do pełnienia tychże oe 
bowigzków przy jenerale brygady Kazimierzu 
Małachowskim, kommendancie twierdzy Mo- 
dlina, 
= Dowbdca pułków rezerwowych, 
\ brygady Józef Dwernicki, na Organizatora 
trzecich dywizyonów pułków jazdy. 


jenerał 


Przykominenderowany do pułku 4go strzel- 
EA konnych, kapitan Sebastyan Malczewski, 


$ztebu dywizyi strzelców konnych. 
A 1go ułanów, podpułkownik Alo- 


xańder Konopka, na dowódcę korpusu Żan- 
datjnery!. Í 

p eme żądaną dymissyą 

p dta słabości zdrowia 
Z Pułku 7go piechoty liniowey, podpułko« 
nik Maxymilian Kierski. 


DYKTATOR 


(podp:) J. CHŁOPICKI 
(Za zgodność z Oryginatlem: 
Szef Sztakhu Głównego; 
Jenerał brygady Miozniski. 
} — Dnia 24 — 
=. | PposTĘPUIA Na PoDPORUCZNIKÓW , 
ze Szkoły Bombardyerow 


Do bateryi 2gtey lekkiey artylleryi kenney, 
© syże bateryi, podofficer Strzemieczny Ale- 
Zander, 


*Do artylleryi pieszey: z kompanii Iszey po: 
życyiney pieszey, podoflicer Kostecki Ka- 


rol; 2 koinpanii Iszey lekkiey  pieszey, 
podefficer Romiszewski Wincenty; z kompa” 


nii 3ciey lekkiey pieszey, podoflicer Kożu- 
chowski Antoni. 


— We T , 


Przeznaczeni zostają r 3 

Z Dyrekcyj mmalerysłów arty llary}, pałk A 
wnik Krysiński Jan, na szefa sztabu korpusu 
artylleryj. { 

Z pułku 2go ułanbw, podpułkownik Gawreń- 
ski Stan sław, na dowódee pułku 5go ulanuwwy 
foruiującego się kosztem hr. Zamoyskiego. 

Przeniesiony zostaje 
Z Pułku Sgo strzelców konnych, kapitaa 
Borowy Konstanty, do pułkn 2g0 ułanów. 
DYkTATOR 
(podp:) J. CHŁOPICKI. 
Za zgodność z Oryginaten : 
Szef Sztabu Głównego, 
Jenerał Brygady Mroziński, 


Rada Municypalna 
Miasta Stołecznego Warszawy. 
Stesownie do reskryptu kommissyi rząda: 
wey wojny z dnia 18 grudmia r, b. Nro 
1212/101, podaje do wiadomości publiczney, 
iż żony weyskowych dymissyonowanych pod 
względem prawa ich do kwater uważane bydź 
mają tak, jak żony wszystkich do woyską 
zaciagajacych się ochotników. Jeżeliby więc 
która z nich zdolność w szyciu Dotzul Żoł» 
nierskich mająca, życzyła sobie jakiego za- 
robku, udać się ma do kommissoryatu woy- 
skowego przy ulicy Elektoralaey położone- 
go, i wszędzie gdzie tylko stosownie 
dla siebie znaleść będzie mogła zapracowanie, 
W Warszawie dnia 20 grudnia 1830 r. 
Prezydent: Wegrzecki, 
Sekretarz Jlny: G, jgakotkowski 


Rada Municypalna 
Miasta Stołecznego Warszawy 

Przy odwołaniu się d. wydaney w d. 20 
m. ı r. b. odezwy uwey względem ustanowio- 
nego w ratuszu głównym komitetu do przyy- 
mowania składanych dobrewolnie ofiar na 
wsparcie odradzającey się oyczyzny, zawia- 
demia ninieyszem, iż podług r.pportu oby- 
wateli trudniacych się przyymowanietmi rze- 
czonych ofiar, obywatele 1 mieszkańcy tey 
stolicy złożyli od dnia 21 du ania 24 b. m. 
następujące dary jako to: 

1. Zgromadzenie jubilerbw i złetników 
przez P. Klimaszewskiego starszego tegoż agros 
madzenia zł: 800. 

2. P.Bienkiewicz mecenas obywatel zł: 400. 

3. P. Kontar obywatel zł: 10,000 

4 P. Halpert ebywatsl zł; 10,000 


~; 
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5. P. Auibal Rastopowicz obywatel zł: 2000. 
6. Uczenaice szkoły wyŹszey płci żeńskiey 
Pani Szulre zł: 38. 
7. P. Brener zł. 50. 
8. Staroz: Etyngier Rawski zł: 300. 
9. Staroz; Salamon Eiser ał. 300. 
40. Staroz: Szmól Wolf Landsztein zł: 20. 
11. P. Jakobi doktor różnego srebra łu- 
tów 16 3/4. 
12. P. Salamoński doktor, konia karego. 
18. Paui. Wyhowska 16 choragiewek. 
14 Panr Elzbieta Stefanowicz trzy funty szarpi. 
15. Pani Szlubowsku szarp e i bieliznę. 
16. Pan! Barbara Załęska ieden : pół fuuta 
szsypi 1 15 bandaży. 
P. Pertzel dziesięć i pół fonta szarpi. 
W Warszawie d. 24 grudnia 1830 roku. 
Za vice-prezydenta: 
Krzywoszewski. 
Sekretarz Jlny: G. gahotkowski. 


Mianewani zostali przez Dyktatora: PP. 
Gustaw br. Małachowski poseł Szydłowiecki. 
radcą rady naywyższey narodowey, do wy- 
działu interessów dyplomatycznych 1 orgaul- 
cznych. — Franciszek Wołowski deputowa- 
ny okręga Warszau skiego, zastępcą radcy stanu 
dyrektora jeneralnego w kominissyi rządowey 
sprawiedliwości, — Teodor Paprocki sędzia 
apeliacyyny, zastępca radcy stanu dyrektora 
jeneralnego w teyże kommissyi. PP. Wincen- 
ty Niemojowski były poseł, zastępcą radcy sta- 
nu dyrektora jeneralnego administracyi w kom- 
missyi rządowey spraw wewnętrznych i policyi. 
—Andrzey Zamoyski referendarz stanu nadzwy- 
CZAYNY zastępca radcy stanu dyrektora jene- 
ralnego przemysłu i kunsztów w teyże kom- 
Inissji. — Xawery Czarnocki deputowany e- 
kręgu Stanisławowskiego, dyrektorem policyi 
i Pocz w teyżę sąmey komimissy:. —  Stani- 
sław Kaczkowski, poseł Sieradzki, zastępcą 
dyrektora jeneraluego poczt. 


Karpus Litewski stoi podług ostatnich wia- 
derości w tyle między Grodoem i Białym- 
stokiem; większa tzęść jego pułków jest jak 
gdyby w kwarautannie trzymana liniami ko- 
ZaKOW, Ktęre jeden pułk od drugiego oddzie- 
laja. | Korpus Pahlena jeszcze się niecały 
zbliżył ku granieom naszym. Nad Dzwinę 
maig SIĘ Posuwać osady grenadyerskie. Z 
korpusu Sackena para pułków ciagnie ku Brze- 
ściowi. Z pełudniowey Rossyi nie zbliżają 


się żadne woyska; gdyż cholera i śniegi prze- 
cinaja kommunikacye. 

W dniu ft b. m. na doniesienie, że w ke- 
szarach weteranów rossyyskich przy ulicy Smo» 
czey odkryte zostało nowe więzienie, kilka- 
dziesiąt osób udało się tamże, 1 w samey rze- 
czy znaleziono izdebkę bardzo szczupłą, ktd- 
rey okna na wzór jak u karmelitów były za- 
bite nietvlko po bokach ale i odwierzchu, i 
przez mały tylko otwór światło dochodziło ; 
w izdebce tey za cały sprzęt były dwa stośk) dre- 
wniane, z których {eden przykuty do ziemi, a 
na nim siedziała nieszczęśliwa ofiara nałancuchu 
przykuta. Weterani rossyyscy badani oświad- 
czyli, że nie wiedzą, kto był więźniem tamże 
trzymanym; ale że go Wełyńcy we wtorek 
o gędzinie 10 z rana (30 listopada) reyteru- 
jac się, uprowadzili. 

Major Katazanów synowiec dowódcy koza 
ków tegoż imienia w Kaliszu, zdołał ze 100 
uzbrojonemi kozakami schronić się do miastą 
Rozenberg w Prusiech. Rząd pruski rozbro= 
ił ich natychmiast, wydał rządowi polskiemu 
konie i broń, zatrzymawszy kozaków. = Wia. 
domość ta jest od naocznego Świadka, który 
w przeciagu 20 godzin przybył z Kalisza do 
Warszawy. Rząd pruski nie wydając osób, 
miał może na myśli, że tu im jakie groziło 
niebezpieczeństwo. Ale przekonają się Pru- 
sacy i cała Europa, że nienawiść do ludzi uie 
była powodem powstania Polaków , ale niee 
nawiść do zasad despotycznych, pod któremi 
ięczy równie Prusak jak i Rossyanin. 

Poświęcenia się wszelkiego rodzaju, szlache= 
tne i niepospolile postępki, nigdy w Polakach 
rzadkiemi nie były, lecz te dziś więcey jak 
dawniey dają się spostrzegać. Kapitan Wa: 
dzyński oddawna dymissyonowany w stopniu, 
na który tak zaszczytnie zasłużył, widząc, że 
mieysca w pułku mazurów, do którego weho= 
dził, już były zajęte, i że wielu dobijałe się 
o wyższe stopnie, powodowany jedynie chę- 
cią służenia suey o;czyźuis z odrzuceniem 
własnego interessu, sa'n sę ofiarował służyć 
w stopniu niższym, i przypjał jego znaki, któ- 
re s3 chłubnem Świadectwem jego bezinteres= 
sowneści. 

Odebrano list od pułkownika Olędzkiega, 
gdzie uniewinnia swoje przeyście do Rossyan, 
oświadcza chęć powrotu, i prosi szkołę pod- 
chorażych o przebaczenie. 


Deklaracya Porty Otomańskiey względem 
Polsk 
(z Polaka Sumiennego.) 

Penieważ Navjaśnie sza Perta zachowując 

õkóy i przyjaźń z Nayjaśnieyszą Rzccząpos- 
po Polską i one nie»rzerwanie utrzymać 

ragnie; nie mogła więc bez boleści i nieu- 
e a dowiedzieć się: że kredy taż 
rzeczpospolita stosownie da praw swoich na 
seym w zamiarze polepszenia konstytu yi 
swoiey zgromadziła się, dwbr rossyyski usi- 
łuje gwałtem jey ubl Żać samowładztwu, aby 
Żadney w swym wewnętrznym rządzie nie 
przedsięwzięła odmiany, a to pod pozorem 
fimo; gwarancvi. Po przyjęciu którey dwór 
pomieniony przemecą w r. 1775 Polaków przy- 
musił, a która do tego zmierza, aby Polaków 
ma zawsze swemi uczynił niewolnikami, i 
tak sebie z niemi postępował jek z lennika- 
mi i hołdownikami wszystkiemi, nie pozwa- 
łając im naymnievszego wciności cienia, Jest 
to rzeczą niesłychana między narodami, aby 
jeden drugiemu miał przeszkadzać i takie brać 
Tezolucve, jakie do ulepszenia lub odmiany 
swego wewnętrznego rządu układu przyzwoi- 
temi bydź sądzi. I ten to jest naymocnieyszy 
dowód, ktòry światu okazany bydź może, nie» 
zmierney żądzy dworu rossyyskiego rozszerze- 
nia wszędzie wygórowanego panowania swego. 

Przeto gdyby kiedy u Nayjaśnieyszey Pore 
ty ważney jey wzywano pomocy, końcem 
uwoln enia Polaków od tego; w którym jẹ- 
cza uciemieżenia , na tychmiast Sułtan Nay- 
jaśnieyszy, któremu Bóg ku obronie stah- 
szych i ku wsparciu tych, którzy iego przy- 
jaźni i pomocy żądają, tak ogromney pozwo- 
lił potęgi, nie omieszka z nayżywszą chęcią 
i rzetelnościa dopełniać obowiązku traktatów, 
trwających między porta Ottomańska a rze- 
cząpospolitg polska, ! okaz.Ć się (jak honor 
państwa iego wymaga) podpora slabszych , 
a biczem możnievszych. 

'Ta rezolucya Nayjaśnievszey Porty kom- 
munikuje się ministrowi NN., aby g niey 
dworowi swemu w przyjaźni z Porta bedacemu 
doniosł tak nayrychley; i Żeby to do po- 
wszechney doszło wiadomości, w iakim za- 
marze iey woyska posiłkowe, skoro potrzeba 
ich będzie, wkroczą do Polski. 

Dan w tym dwu miesiąca, który 23 listo- 
pałowi 1788 roku edpowiada, 

Tak więc podług ninieyszey deklaracyi ie- 
oteśmy w nierozerwanych dotąd stosunkach 
przymierza z Porta Oitomańskg. 
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Haca 21 grudnia. — Baron Zaylen Vart 
Nyevelt pojechał ztad d. 18 b. m. do Lon- 
dynu jako drugi pełnomocnik do narad 
względem spraw Hollandyi i Belgii. d 

Do sprawującego tu interessa Francyi a 
Rochfoucauld, przybył tu prosto z Paryż 
goniec. Niemiał tróykolorowey kokardy, tyl- 
ka czapkę tróykolorowę., 


BRvxELLA 22 grudnia, — D. 19 b, m. priy- 
było tu kilku gońcow z Hagi, którzy przy» 
wieść mieli wiadomość, iż rząd hollender- 
ski obstaje przy utrzymaniu ścisłey blokady, 

Kongres na posiedzeniu d. 17 b. m. ode- 
brać misł od mieszkańców prowiacyi Luxem- 
burg oświadczenie, iż niechca się od Belgii 
odstrycinąć. 

P. Goblet, naczalnik wojennego komitetu, 
oznaymił: że woysko belgijskie liczy teraz 
33 bataliony liniowey piechoty, i kolkanaście 
batalionów strzelców , 900 jazdy i oczekiwa: 
nych jest jeszcze 600 koni. Daley £0kou:panij ar- 
tyleryi, a 15 jest jeszcze twoizonych. Zan- 
darmerya wynosi 947 ludzi, z których 704 
mają już konie, 

Kommissyi przemysłowey złożonych zosta- 
ło 500,000 zh. de użycia ma podniesienie 
przemysłu. 

Panyż 19 grudnia. — Sprawą byłych mi- 
nistrów zaymuje się ciągle izba parów, — 
Jzba deputowanych zatrudnia się ustawą 
względem urządzenia gwardyi naradower. 

Roboty około umacnienia Paryża rozpoczę” 
ły się wczoray od strony St. Denis. Jak- 
kolwiek terazneysza pora niesprzyja podo- 
bnem robotom, rozpoczęto je atoli dla dania 
pożywienia uboźszem klassom ludu. — Kem- 
missva do ożywienia handlu pomiędzy inne- 
mi Środkami, podała , ażeby iak naypredzey 
lista cywilna uchwaloną została i król prze- 
niosł się do zamku Tuilleries. 

LospyN 18 grudnia. — Dziś dawał król 
posłuchania, potem odbyła się tayna rada, 
na którey przybyły z namiestnikowstwa w 
Irlandyi xżę Nothumberland wykonał jake 
jey członek przysięgę. 
i ilet p. Aki: zlecenia dla dostar= 
czenia dla rzadu francuzkiego broni, którey 
liczba wynosić ma 1,200,000. 

Znany ślepy wędrownik Je Holmann, pe- 
dług doniesień z wschodnich lndyj, przybył 
na keńcu sierpnia z Madras do Kalkuty ZEM 
na okręcie wschodno = indyjskiey kompani 
popłynął do Chin. 


